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T  . . K r a k ó w  4  l l p c a .
v dzień już upłynął jak huk dział na 

pi zystani neapolitańskićj powitał chorągiew  
w łoską powiewającą nad zamkiem Sant Elmo,

f®l*graf nam doniósł, że rz^d królestwa 
Obojga Sycylii postanowił zmienić dotych
czasow y kierunek, i stanowczo pójść drog$ 
reform konstytucyjnych i polityki tak zwanej 
włoskiej. Dziwić musi każdego, i e  dotyd nic 
pewnego w tej mierze niewiadomo: nikt nie 
jest wstanie odpowiedzieć na pytanie: co się 
dzieje w Neapolu?..

Z a sz ły  w  d. 2 8  z. m. r o z r u c h y ,  d o ś ć
znaczne przeciw którym s iły  zbrojnśj użyc 
musiano, bo też tak olbrzym^*1 zmian trudno 
dokonać bez w s t r z ą ś n i ę ć ,  jeżeli się je tak 
nagle zaprowadza. Zbyt wiele osób było  
interesowanych aby papiery dawnego rządu 
nie w p a d ł y  W  ręce now ego, to też spalono 
archiwa w dwunastu komisoryatach. K onsty- 
tucya zapowiedziana niezadowalnia ani stron
ni ow dawnego stanu rzeczy , ani tych co 
® zupełnej zmiany na całym  półwyspie, 
® Jest którzy pragną przyłączenia całego

capolu do Piemontu. <Łatwo więc do za
burzenia przyjść m ogło. Zamach na posła  
rancuskiego nie wykazuje wcale kto był 

rozruchu przywódzcg., bo zbrodnia ta była  
zapewnie wynikiem osobistego fanatyzmu, a 
*aune stronnictwo polityczne nie byłoby się 
uciekało do podobnego kroku. Z g o ła  w tem 
co o rozruchach z 2 8 g o  wiadomo, skazów ki 
upatrzeć niepodobna, tem więcej iż zdaje się, 
źe nie b y ły  one tak silne skoro już d. 2 9  
panowała spokojność, ani tak ogólne skoro 
Uorganizowano gwardyę narodowy, nie by ły  
nareszcie zgodne z opinią publiczny, skoro 
obok utworzenia gw ardyi ogłoszono stan o -  
hlężenia. Z aw sze jednak pierw szy to podo
bno wypadek, aby ogłoszenie konstytucyi 
rozpoczynało się od ogłoszenia stanu oblę- 
4enia....

Ależ i samej owej konstytucyi, tak już 
bliskiej , że za trzy dni maj$ być wybory, 
nic prawie nie znamy. Z  jednej strony do
noszą , 4e wzór do niej wzięty z konstytu
cyi cesarskiej we Francyi, z drugiej, że c a ł
kiem do statutu piemonckiego podobna. J e 
dni więc mówię czarne, drudzy białe. S ę -
dzimy że drugie mniemanie jest pcnwdopo- 
dobniejszem, jeżeli rzęd neapolitański nie 
chwyta się półśrodków. Z  resztę fgabinet 
nowo utworzony, ma być bardzo liberalny. 
W ed łu g  listów z Rzymu któreśmy odebrali, 
nzef gabinetu margrabia Spinelli powołany

j ę ł  władzę na chw ilę, ale opuścił nieba
wem prześcignięty w swych zasadach przez 
rewolucyę- Na dniu 2 3  z. m. z ło ż y ł  on g a 
binet położywszy za warunek, że królowa 
macocha opuści N eapol, a przystęp do dwo
ru wzbroniony będzie jenerałom Nunziante, 
Roberti, Latour i pułkownikowi Saverino. 
Komandor Martino, minister spraw zagra
nicznych ma być jeszcze bardziej liberalnym 
od p- Spinelli, jeżeli się utrzyma dłużej, to 
może się s tać, jak go nazywaję „Cavoutem
południowym."

_ W szak że te i tym podobne szczeg ó ły  nie 
w,®le odkrywaję zasłony. W ażniejszem  je
szcze jest pytanie, jak Sycy lia  przyjmie te 
reformy, aniżeli jakie one będę. Cóż wno
sić z oświadczenia Garibaldego co do natych
miastowej auneksyi Sycylii?  Jest zdaje się 
wiele intryg tak w Palermo jak w Turynie, 
których nie znajęc, wstrzymać się wypada 
od wszelkich sędów . Sprawa zresztę nea- 
politańska więcej zależy od przymierza niż 
°d konstytucyi. Kto popiera przymierze, a 
kto przeciw niemu, trudno powiedzieć. G a
binet  ̂i l zby piemonckie ośw iadczyły  się 
przeciw niemu dosyć wyraźnie: czy rzę< 
turyński ulega tylko parciu, czy się opiera 
na Garibaldim? Garibaldi także nie powie
dział ostatniego słow a. M oże czeka na 
P a ry ż , dokęd w y s ła ł  w tej chwili p. S a -
laffię- ___ _______________

K o r e i p o n d e n c y a  C i a i n .

Wiedeń 3 lipo*.
□  Chwil* reorganizaoyi politycznój, w którćj 

sią znajduje Austrya, jest nader ważna. Europa i 
ludność wszystkioh prowinoyj patrzą na dokona
nie tego dzieła z widooznóm natężeniem. Od nie
go zależą atoaunki zewnętrzne państwa i wewnę
t r z n a  jego siła. Głos ogólny opinii publioznćj tak 
za g ra n ic ą  jak w k ra ju  wskazuje coraz wyraź oiój 
drogę, której A u s tr y a  w d o k o n a n iu  tego dzieła 
trzymtć Się rnuai. Z Parysa, L o n d y n u , z ca ły c h  
prawie Niemiec, równie jak ze wszystkioh stron 
w granic*ch państwa, odbiera rząd tutejszy jedną 
i tę samą radę, jedno i to samo życzenie: zmia
ny systematu czysto centralizaoyjno-biurokraty- 
oznego, na reprszentaoyjny, autonomiczny i libe
ralny. Dzienniki franouskie i angielskie w tym 
kierunku powitały otwaroie Rady państwa i oze- 
kają odtąd, jakby w niepewności, jakie ztąd wy
nikną następstwa. Dzienniki niemieckie nieustają 
w swych oświadczeniach i wypowiadają je otwar
cie. Gazeta powszechna augsburska, lipska, kolon- 
ska, i nareszcie sama urzędowa pruska, nie tają, 
że tylko przez takie przeobrażenie Austrya odpo
wie swemu powołaniu, i *n,ldzi® zaufanie, pomoo 
i siłę wewnątrz i zewnątrz- -twierdzą również, ie  
praoa ta musi być przeprowadzoną śpiesznie i sta-

to wątpliwości. Rząd zdaje się podzielać zupełnie 
to przekonanie. Idzie tylko o ozas i sposoby. De- 
cyzya w tćj mierze nastąpi zapewne przy rozbio
rze sprawozdania, które przygotowuje komitet 
budżetowy. Jakie w nim wyjdą na wierzoh rady 
i projekta, niewiadomo. Większość głosów w ca- 
łój Radzie państwa jest przedewszystkióm za de- 
oentralizaoyą administracyjną w rzeozach prowin- 
oyonalnyoh, za sejmami* za językiem narodowym 
i przypuszczeniem w każdój prowinoyi do życia 
publicznego żywiołów krajowych. Węgrzy dają 
się słyszeć, że nie my*l» o stanowisku wyłąoznóm 
i że przystaną na równe prawa z innemi prowin- 
cyami, że interesa ogólne państwa w punkcie jego 
centralnym rozstrzygsnemi być muszą. Party* 
niemiecka choiałaby się, oprzeć o sejm ogólny i o 
konstytucyę na wzór niemieoki. Dzienniki berliń
skie i Gazeta augsburska^ mocno i  otwarcie prze
mawiają za tón. Dzienniki prowmeyonalne i opi
nia członków Rady państwa z rozmaitych pro- 
wincyj, są raczój za autonomią płowincyj w je
dności państwa, z organem środkowym, z temi 
dwoma zasadami zgodnym. Ten ostatni kierunek 
zbliża się więcój do przyrzeczeń zawartych w pa
tencie cesarskim z dnia 5 marca i w mowie mia- 
nój przez Aroyksięoia przy otwaroin Rady pań
stwa. Jak go ministeryum myśli rozwinąć i w ży
cie wprowadzić—niewiadomo. To pewna, ie w Ra
dzie państwa dążenia większośoi ugrupują się 
w programacie temu wnioskowi odpowiednim. Do
tąd po większój ozęści same szczegóły^ i cyfry 
były przedmiotem narad w sekoyach komitetu roz
bierającego budżet.

Ost Deutsche-Post przesadza samowolnie rezul
tat tćj pracy co do jej politycznej strony, utrzy
mując, że będzie na korzyść dążeń fsderucyjnyoh. 
Gdzie widzi takie dążenia, niepowiade. Lecz myli 
się biorąc autonomię prowincyi za fedsralizm, jak 
się myli twierdząc, ie  w takiój autonomii wystą
piłaby walka jednych narodowości z drugiemi. 
To czego narodowośoi pragną, znalazłyby ^auto
nomii więcój, niż w centralizacyi takiój, jakiej chce 
Ost-Deutsche-Post, to jest opartój na konstytucyi i 
na sejmie ogólnym. S;jm ogólny może być w Au- 
stryi szczytem, leoz nie podstawą budowy, tak 
jak nią być nie mogła centrali-aoya biórokraty- 
czna. Są siły, z któremi trzeb* się rachować, gdyż 
z nich wyjść tylko może potężna oałość, a do niój 
nie moina po próbach robionych przez lat dzie
sięć dojść na innój drodze.

Dzienniki tutejsze nierokują tronowi w Neapo
lu dobrych skutków z konstytuoyi. Kwestya tronu 
w Neapolu zależy nie od konstytuoyi, leoz od dal- 
szój polityki, a szczególnie od przymierza z Pie
montem. Czy przyjdzie do tego* niewiadomo. Hr. 
Cavour ma być mu przeciwnym-

Wczoraj i dziś mówiono na giełdzie o ważnych 
rozporządzeniach organicznych, które tu w tych 
dniaoh mają być ogłoszonemi.

P a ry ż  30 czerwoa. 
Wozoraj odbyło się urzędowe pokropienie świę 

ooną wodą zwłok księoia Hieronima. Udali się 
na ten oel do Palais Royal wszyscy dygnitarze, 

ze szkoły politechnicznej i ot.a nawet deputacya-----------,
M a  — . . Kv. . v, _. v  praca i» musi Dyc p r z o p » " " - — - “e apioumo i sta- Cyr. Cesarza reprezentował książę Marat. Szore-

jeszcze do ministerynm w j\ 1 8 4 8  p rzy - Inowczo. Co do potrzeby i kierunku, niem a prze- gółowy opis tego obrzędu znajdziecie w całej ob-

szernośoi w Monitorze i innych dziennikach. Dziś 
ogromne tłumy zalegsjl piR0 p a]aj8 Rcyal i cisną 
się dla zobaczenia po raz ostttni odkrytego obli
cza księcia, bardzo podobnego po śmierci do Na
poleona I. Przeniesienie do Inwalidów od
będzie się dnia 3 lipca, pod P*syVodem księcia 
Napoleona i księcia Małachcwy. Roło trumny bę
dą iść minister Fould, admirał Hamelip, prezes 
senatu Tropi ong i marszałek Yailjant. Cesarza 
będą reprezentować dworzanie i adjutanci. Cesar
stwo są jeszcze w Fontainebleau i wrócą do Saint 
Cloud dopiero po pogrzebie. Sądzą, że mimo woli 
objawionej w testamencie, zwłoki księcia Hieroni
ma będą z ozasem przeprowadzone do St. Denis, 
ze zwłokami Napoleona I.

Ambasador Brenier ma się lepiej i razy, które 
odebrał, nie grożą mu niebezpieczeństwem. Mar
grabia Antomni wyraził panu Thcuvenel, z roz
kazu króla ceapolitsńskiego żal z powodu tego 
wypadku i zapewnił, że napastnik będzie poszu
kiwany i ukarany. Bojaliści, co zawsze ooś wymy
ślą, głoszą, że baron Brenier nie został napadnię
ty przez jednego z Sanfedistów z powodów poli- 
tycznyoh, lecz przez jednego męża, z powodów 
ozysto domowyoh. Takie tłumaozenie nie ma ża
dnej podstawy. Wykryje to prooes, jeżeli się kie
dy wytoczy. Stanowisko margrabiego Antonim 
w Paryżu stało się prawie nie wytrzymalnem. Ba
ron Brenier może wrócić i nie być zastąpionym. 
Dawał on dobre i szczere rady, bo Franoya nie 
pragnie burzy we Włoszech, ale jakaś fatalność 
cięży na tym Neapolu. Słusznie czy nie, reformy 
które myśli przeprowadzić król neapolitański nie 
wzbudzają tu ufności. Neapol ma krętą szkołę po
lityczną, ale zbyt już jest ona znaną, szczególniej 
przez Włochów. W Sycylii wieoie co się dzieje. 
Hr. Cavour chciałby natychmiastowego oświadcze
nia się tej wyspy za połączeniem z Piemontem, 
a Garibaldi chce to przeprowadzić dopiero po o- 
panowaniu Neapolu. W okolicznościach w jakich 
się znajduje, Cesarz wolałby pierwszą kombisaoyą, 
bo ona uchroniłaby wyspę od protektoratu An
glii i zaprowadzająo na wyspie rząd regularny, 
pomagałaby do ooalenia zreformowanego Neapo
lu, jeżeliby Neapol był szozerym. Rosya bierze 
się do Turoyi za naruszanie Neapolu, kiedy Fran
oya tego nie szuka. Nord przeozy, aby p. Stackel- 
berg robił protestacyą w Turynie przeciw postę
powaniu Piemontu względem Neapolu i przypo
mina, że ten ambasador jest na urlopie. Zaprze- 
ozenie nie jest zupełnie szczere. PrcteBtaoyą zro
bił nie p. Staokelberg, lecz ten, który go zastę
puje.

Szwajcarya podpisała się na projekt zebrania kon- 
ferenoyi w sprawie Chablais i Fauoigny, ale ze
branie kouferenoyi jest bardzo niepewne. Franoya 
zgodziłaby;się na ten środek, gdyby konferenoya 
nie szukała jej szkody i obelgi, a rzecz ta jest 
bardzo niepewną. Sprawa Chablais i Fauoigny 
mogłaby posłużyć za pozór, który sprowadziłby 
ważne następstwa. Pan Thouvenel ciągle powta
rza doktorowi Kern, że Francy* nie ustąpi Szwaj- 
caryi żadnego kawałka ziemi sabaudzkiej.

Na mocy dekretu cesarskiego oficerowie bryga
dy sabaudzkiej wchodzą do armii francuzkiej 
w swyoh stopniach i bez utraty starszeństwa. Je®* 
to szlachetne postępowanie względem ofi terów i

Część Literacko-Artystyczna.

n a d u ż y c i a  k r y t y k i

z p o w o d u  L istów  z  p o d  Lwowa.

(Dokończenie.)
Dziel ®Pjnia, to przeoież nie sąd przysięgłyoh. 
rai' idJJPV****.t0 oicofttateczny wyrok— ileż to 
niw rt j**.0 ®i? Błyszeć opinię wzburzoną pr*«- 
rzarow*wi!i>nioi*rym ; któż niespotkał ludzi bardzo 
(wabię r t f ^ W o h  się z nienawiśńą o jakiój 
u„. Virdv i«L* w *y°ia nieinieli żadnego stosun- 
. ’ jL ne x*Pvt*no o powód nienawiści, o ka- 
F - • Â i:. ■̂m iłowanie punktów obwiniająoyoh,

k«Jd Dub?*C,wie nie wi0m 00 j*st> j®8t
t  1 g Otóż nic łatwiejsze
go jar. pui ®kieg0 j  zbuntować opinię a*
Ł  u r  r i ,J ,,o ira i*° winowajcy. Dość u- 
tnój plotki ® dokazać, a cóż dopiero dra-

kowaaój 1 W pwnyoh ohwilaoh dość jednak je
dnego słowa -  o f i„ , lgabió.

-Krzyknął na psa i® w pgukcle go zabili."
J»k'z tedy inny 6®̂ mogły mieć tym podobne 

zarzuty, jeżeli nie zbnntow*me opinii przeciw p. 
Polami? Jakaż mógł* ®yć inna doniosłość słów:
«u:ep - sbaozył Indowi, n okaoh* ludu, słutkuje pa

nom, naród rzuoa w ramiona Moskwy ? *— Przy
puśćmy, a przeoież autor mewezmie nam za złe 
jednego przypuszczania, kiedy ich sam tyle robi — 
przypuśćmy żeby listy jego spotkały się niechoący 
z jaką burdą ul ozną, ozy przygot^ * n a  opinia na
wet pomimo dziewięciu łagodzących plastrów, któ 
re na dziewięoiu ranach (umarłemu ka
dzidło !) nieobróoiłaby się napr*oa przeciw oskar
żonemu, odpowiednio do tój energii z jaką go 
wlókł przez kwiaty poezyi, i p**M b*°tne rynsztoki

l£o ł^wiejstego jak roznamj?4.11'0 niedoświad
czonych— dość przemówić w i®1? n|onawiśoi do 
ktorój wszystko nas wychowywało* a która tak o- 
bałamnoita zdania, że się ozęstokroć rzuoamy i na 
to, oo najbliższe serou, cośmy uwiętouli wozoraj... 
Zresztą język namiętny to najwierniejszy sługa de
strukcji, bo się odrazu przyjmuje, J*» każdy siew 
ssatana; przeoiwnie głębokie prawdy ludzkośoi 
z trudem tylko wieków zas*ozepi*j® się w życie. 
Nauka Chrystusowa trzysta lat krył* się w pod
ziemiach zanim przyszła do otwartego uznania; an-i 
tispółeozne zasady rewoluoyi niepotrzebowały i pół 
wieku, *by pzześoigły oozekiwanie swoich apo
stołów.

Jeżeli autor Listów z pod LwoM>& oza* *gubny 
wpływ i upadek Mohortowego śpiewaka, osy nij- 
miał dwóch wybornych sposobów używanych od 
dawnyoh wieków, z powodzeniem? Pierwszy zwy
kle praktykowany zasadzał się n* rozbiorio kry-

tyoznym i wytknięciu jego zasad  i zdań obłędnych. 
Niktby mu nie miał za złe, * jakiegokolwiekby są
dził go stanowiska; bo ta wolność wchodzi oał- 
kiem w prerogatywę krytyki, i nieprzekracza j_ój 
granic; stanowisko bowiem na któróm krytyk staje 
można podzielać, lub niepodzielać; również spo
sób jego oceniania, może się mezgadzać z do
brym smakiem, z wrażeni*®! jakieśmy odnieśli 
z ozytania krytykowanego utworu; ton nawet nieod
wołalne rozstrzygająoy ®0*9 wydawać się zbyt 
chwalczy lub zbyt potępiająoy — ale to są rzeozy 
tak zwyozajne w literaturze, każdego narodn, że 
przeoiw nim niema co mówić*

Drugi sposób, i to najskuteczniejszy— był oal- 
kiem w ręku p. Ujejakieg®* Jeżeli jak w listach 
swoich dowodzi, śpiewak Mohort* z latami pod
upadł, i w późniejszyoh utworach przeitał być mło
dzieńczym Januszem — to komuż jak nie lutni- 
śoie Skarg Jeremiego przystało zająć opuszozone 
przez p. Pola miejsce. dusz koryfejem?
Ta naturalna rpowśzeóbną zgodą usprawiedliwio
na detronizaoya byłaby tryumfem w tym rodzaju 
jaki odniósł w swoim czasie Miokiewioz. Przed 
świeżemi dŹ#iąk«Vfci nslodzieAoziijj'' na wysoki ton 
nastrojonój p ie rs i , obyłyby same pierzohły Ga
wędy Szlacheckie z oalym orszakiem Winnickich 
i Senatorów; a wtedy bez pamooy Listów z  pod Luw- 
wa wygrana zostsłaby pwy tym, któremuby psroa 
jprzyznał palmę poezyi. Pieśniami, hym nam i by o 
strąoić Mohortowego śpiewaka, a nie pospolitea

ruszeniem obelg, oskarżeń i pozwów przed  sąd 
narodu. Niktby nieśmiał p r o t e s t o w a ć  przeoiw temu 
legitymizmowi jeniuszu mającemu za soh* głoso
wanie powszechne.

Robimy ten wniosek na zasadzie ®’tf z** * uro
jenia; przecież w Ustach ozęsto powtarza pan 
Ujejski: jam poeta, ja sam tylko n®!ę® zrozumieć
i pojąć poetę — kto tak wierzy #  sieb e, kto tak
napomiatał skromnośoia i pok®'** ozemui od lat
kilkunastu (od Skarg Jereafog0) meiiąguął po to
kapłaństwo z którego dziś “™f?i®go poetę odzie
ra? Jeżeli Muza była mnl6J "yozliwą, jeżeli skąpo
spływały natchnienia, dl* ‘ego że świat zewnętrzny
niedawał do nich pohnae . to znoóż winić o to
p. Pola — kiedy j®̂ n* ®POka i jedna dcl* był*
udziałem skrytykowanego, jafc krytyka? Widać
z tego, że odwag* Q®gacyi łatwiejsza od odwagi
syntezy. ;

Tak tedy *a“®* Itstow niekusząo się o berło poe
tycznego k*P *QStwa, wolał pójść drogą ścisłego 
rosumow*®*1 ** pomocą prozy — i obrał krytykę. 
Zgod* i p® krytykę; czemuż jednak zostająo Ary- 
Btaroh* motawarł siy w tych granioaoh, w których 
przeoież nie było oiasno ani Adissonnwi, aniLes-
lingow!, ani redaktorom Globu, ani Villemainom,
St. Beuvom, toż naszemu Mochnackiemu, Grabow
skiemu, Miokiewiczowi, a zwłaszcza ostatniemu,
kiedy gruohotał gipsowych klasyków? Miokiewioz 
psdejmująo swoją reformę, wystąpił w skromnćj 
książeczce, bez hałasu, bez nadziei efektu, bez za-
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Cesarz* uroozyście odwiedził zwłoki zmarłego księ
cia i dopełnił zwyczaju pokropienia iob wodą świę- 
ooną. Z Fontainebleau rozjechali się goście, Ce- 
sarstwo zatrzymali tylko przy sobie hrabstwa W a
lewskich. Wezwali jedaak do siebie na dzienne 
odwiedziny kilka wybranych osób. O leglaj prze
byli dzień w Fontainebleau Księstwo W ładysła
wowie Czaitorysoy, dziś na* się tam udać księżaa 
Metteraiohowa. Nowe wyraśeiie weszło teraz 
w modę u dworu, aby oznaczyć pozyskanie ła 
sk iwośoi Cesarzowój, niemów] się ja t  dtre bien 
en Cour 1 o o itre bien en kiosque. N t wyspie w Fon
tainebleau znajduje się kioik, który Cesarzowa no
wo urządziła i umeblowało, ttm  po śniadaniu 
w dni pogodna zwykła przebywać wzywając tylko 
do sioblo oioby w któryoh towarzystwie najwię
ksze znajduje upodobanie. Ztąfl powstało zwyż 
wspomnione wyrażenie, która m j*9 w krótee p j-  
wszeohne zyska używanie.

W i e d e ń  3 lips*. J. C. Mość dawał wczoraj 
posłuchanie Iateraancyaszo wi swojemu w Konstan
tynopolu fmp. bar. Prokeszowi i b. prezydentowi 
krajowemu Bako viny hr. R >th-kirch-P*nthen; tu 
dzież przyjmował depntacyę Izby hanilowój prai- 
skiśj. Bar. Prokesz ma dopióro w jesieni wrócić 
na posadę swoją do Stambułu, jeśli nie zajdą jakie 
nieprzewidziane okoliczności, które powrót jego 
przyśpieszą.

— Stowarzyszenie austryackie wyrobów żelaza, 
wręczyło temi dniami ministrowi skarbu p. Plene
rowi memoryał, w którym prosi o cofnięcie nie
których rozporządzeń cłowych zaprowadzonych 
przez p. Bracka. Memoryał ten mówi, że potrze
bną jest pomoc, a tę pozyskać można tylko zau
faniem w administracyę skarbową i powrót do 
orawnśj formy prawodawstwa cłowego, które nie; 
dopustczt wyjątkowych dla kogoś dobrodziejstw i 
tajnych zmian taryfy clowój, tudzież które daje rę
kojmię przez udział doradczy osób interesowanych 
w prawodawstwie cłowóm. Memoryał wychodząc 
z tego punktu przedstawia potrzebę konstytucyi 
państwa, aby obudzić zaufanie do administracyi 
skarbowćj i przemysł podnieść. Pośpiech jest tak 
potrzebny, że zachodzi obawa, aby zanim się ukoń
czy reorganizacya przyrzeczona, przem/sł wyrobów 
żelaznych nie był w Austryi zagrożony ruiną.

— Bióro londyńskie Reutera zamieściło nastę
pującą depeszę z Londynu z 28 czerwca:

.Lord Loftus miał oświadozyć rządowi austrya- 
ckiemu, że Anglia gotową jest przystąpić do kon- 
ferencyi z państwami które podpisały akt zamyka
jący kongres wiedeński, a to celem uporządkowa
nia sporów m ię d z y  F r a n c y ą  a Szwajcaryą. Lord
Loftus, który równocześnie miał sobie polecone 
zapewnić się o skłonności Austryi do bezzwło
cznego zebrania konferencyi, miał otrzymać od hr. 
Rechberga oświadczenie, że gdy p. Thourenel w no
cie swojćj z d. 2 Igo czerwca przystał w imieniu 
rządu swego na konferencję żądaną ze strony Szwaj- 
caryi, Austrya niema nic przeciw wysłaniu na nią 
swojego pełnomocnika. Hr. Rechberg dodał wsze
lako, że Austrya uznaje, i i  Szwajcarya, o którą 
w tój sprawie głównie chodzi, ma prawo zasiadać 
aa konferencyi, obstaje jednak przy dotychczaso- 
wem zdaniu swojem, że Sardynia niczem niemoże 
usprawiedliwić podobnego żądania, jak skoro hr. 
Cavour sam oświadczył, i i  w skutku traktatu z d. 
24go marca, wszystkie kwestye tyczące się Sabau- 
dyi obcemi będą ula Sardynii*.

— Tyrolska Sekatzen Ztg  pisze, iż lemi dniami 
pewna liczba osób z południowego włoskiego Ty
rolu, a miało ich być 15, wywiezioną zostanie 
do Theresienstadt, i już odstawioną była do Inns- 
bruku. W  tój liczbie mają się znajdować osoby 
z wyższych klas spółeczeńitwa. Niektórym z are
sztowanych towarzyszą ich żony.

— Z żandarmeryi ma ubyć wielu oficerów, jak 
twierdzą dzienniki wiedeńskie. Obecnie jest 11 puł
kowników, 17 podpułkowników, 34 majorów, 65
rotmistrzów pierwszćj klasy, itd. Nadliczbowi ofi
cerowie mają, wrócić do pułków, z których byli 
przeszli do żandarmeryi-

— Podczas obrad Hady państwa w d. 21 c*er‘

wca zatelegrafowano do Pesztu, na podstawie krót
kiego doniesienia Oestr. Ztg, iż hr. Apponyi i hr. 
Barkoczy oświadczyli się „za zjednoczeniem W ę
grów i Niemców*. Sprawozdane Gazety Wiedeń
skiej o tern posiedzeniu wykazało niedokładność 
tego doniesienia telegraficznego. Gdy jednak nie
które dzienniki peszteńskie nie podały obrad cał
kowitych posiedzenia z d. 21, przeto hr. Apponyi 
napisał list do Pesli fiaplo za orzec zający temu nie
dokładnemu doniesieniu. Pesli Naplo umieściwszy 
sprostowanie, taki dodaje przypisok: „Wprawdzie 
mogliśmy w zupełności zamieścić mowy miane 
w radzie państwa w d. 21 czerwca, które po wię- 
kszój części były zajmujące, wszelako podwójny 
wzgląd odwiódł nas od tego: raz iż jesteśmy tego 
zdania, że publiczność słuchałaby z przyjemnością 
rozpraw nad ustawą hipoteczną, ale tylko w sali 
sejmowćj, a milczeniem naszem chcieliśmy smako
wi naszych czytelników uczynić zadosyć; powtóre, 
jesteśmy tego zdania, iż słowa wyrzeczone przet 
p. Radzcę państwa Jerzego Majlatha młodszego 
w kwestyi językowój, jakoteż rozprawy które ztąd 
powstały, nie przyniosłyby pożytku owój pięknój 
zgodzie i miłości braterskićj, która mieszkańców 
Węgier bez różnicy języka wiąże z sobą i gotową 
jest iść w zawody o wzajemne sobie ustąpienia.*

— Presse donosi z Tryestu z 2ogo czerwoa, że
26 irlandczyków, którzy się wzbraniali płynąć do 
Ankony, oddani zostali do aresztu przez oficera 
papieskiego mającego nad nimi dozór. Każdy z tych 
zaciężaych dostał 100 złr. na rękę, zapłacono za iie- 
go koszta podróży i żywiono go, a gdy przybyli do 
Tryestu nie chcieli dopełnić warunków pod jakiemi 
się zaciągnęli. Dowódzca wojennego parowca an
gielskiego .Alacrity*, którego oficer papieski o tym 
oporze zawiadomił, żądał, aby mu wydano opiera
jących się, a o i  ich powiezie do Korfa i zaraz 
umieści ich w wojsku angielskiem. Rząd papieski 
nie wyszedłby na tern dobrze, poniósłszy tyle wy
datków. Dzienniki wiedeńskie i tryestskie donoszą, 
że często już w ostatnich czasach irlandczycy przy
bywszy do krajów papieskich w celu zaciągnięcia 
się do wojska, wracają napowróL W  sobotę, jak 
pisze Volk8frewtd, przybyło takich irlandczyków do 
Wiednia 39, którzy przez Tryest wracali do domu.

— Gaz. augsb. doniosła, a wiedeńskie dzienniki 
powtórzyły, iż na obradach komitetu budżetowego 
w Radzie państwa, pozycya wydatków na utrzy
manie dworu cesarskiego nie doznała żaduój re- 
dukcyi, a nadto, że pod wiględem jednego punktu, 
pewien członek komitetu zrobił uwagę, iż zapro
wadzona niedawno oszczędność nie da się wcal* 
usprawiedliwić. Pankt ten odnosi się do uposaże
nia teatru w Burgu.

— Praed niejakim czasem, jak donosi Kronst- 
Ztg, nadeszła do Siedmiogrodu pewna liczbą skrzyń, 
jakich zwykle używają do przesyłki wód miner*1'  
nych. Przesyłka ta idąc zKronstadtu daićj, wzb°' 
d z iła  w ie lk ie  p o d e jr z e n ie .  Telegrafowano, WyWI*' 
dowywano się, lecz już za późno dowiedziano *i(' 
że skrzynje, które właśnie dostały się już za gr*' 
nicę, zawierały w sobie wielką ilość rozmaitćj bro' 
ni przeznactonćj do Bukaresztu.

— Znaczna część izb handlowych w monarchi* 
przedstawiła w prośbach, bądź w deputacyaeh o- 
myślnie do N. Pana udających się, potrzebę p rz f 
wrócenia ministerstwa handlu.

— Linzer Ztg  zaprzeczyła była pogłoskom o znie; 
sieniu rządu namiestniczego w Wyższćj Austry1 1 
poddania tej prowincji pod zarząd namiestnictw* 
w Wiedniu.

— Towarzystwo kolei żelaznój z Reichenbacłj 
do Pardubic w Czechach, która to kolój wynosi
27 mil, odbyło 30go czerwca posiedzenie swoje 
walne. Ze sprawozdania wykazało się, ie  kolój ta 
nie opłacą się, przynosi bowiem około */,%. Po
nieważ zaś rząd zaręczył procent, przeto dopłaci 
towarzystwu od maja do grudnia r. z., 593,785 złr-, 
* j«k się zdaje, przez długi je zcze czas skarb bę
dzie musiał dopłacać do dochodów towarzystwa, 
*by akcyonaryuszom zapewnić procent po 5% .

R o s y a.
Przeminęło już dawno w Rosyi wrażenie spra-

względem Sabaudyi. Mówią dziś, ie  Cesarstwo 
udadzą się do Sabaudyi i Nioei po 15 sierpnia. 
Castrz kazał dać jednej fregacie nazwisko .m ia
sta Nicei."

Conslitutionnel ponowił eaprzeozenie, jakoby Fran- 
oya miała zamiar przeprowadzić nową pożyozkę. 
Swladezy to o pokojowej polityce Franoyi. Na ze
wnątrz dzieje się inaczej i gromadzą się ahtnury. 
Zorojąo i gotując tak z Taną narodową obronę, 
Anglia zaozyna wyraź nie wyzywać Frauoyą. Nie 
mówię o Timesie, który raz rzekł, że 20,000 ocho
tników angielskich, równa się 400,000 wojsku fran
cuskiemu, mówię o wyrażeniu się w Izbie lordów 
lorda B-ougham i retoryce obohodu w Tfiaity- 
hoase. Zmiana gabinetu, o której nadmienił lord 
Palmerston byłaby w ainą w tej ohwili. Gdyby 
przyszli do władzy torysi, pełni pięknyoh słów, a 
któryoh polityka jest znaną, nie wiadomo ooby się 
zrosiło, naprzekór wapólaośń wojny prowadzonej 
w Chinaoh. Anglia się upaja. Trzeba się spodzie
wać, te  się wytrzeźwi i trzeba pragnąć tego. Au- 
glioy zapominają, te są zbyt bogaoi i wygodniooy, 
że dobrami żołnierzami długo być nie mogą i te  
swą ohorobę przelali ju t  n i  Irlandczyków, których 
nie ohoe ju t nawet Kzym. O Rosyi niema co do
dać, oh jć orleaniśoi mówią z ralośeią o oziębie
niu się jej względem Franoyi i rozmowie hr. Ki
siele wa z panem Thonvanelem.

Conslitutionnel zapowiedział, te  obeoność Cesa
rza w B iden przytłumi krzyki dzienników niemia- 
okioh. Nadzieja się nie ziśeiła. Dzienniki niemie
ckie piszą jak pisały, i dają się podżegać przez 
szkolae lub podstępie korespondeapye z Paryża. 
Nie potrzeba wielkiej znajomości jjzyka niemie- 
okiigo, aby nie dostrzedz, i3  największa ozęść 
korespondenoyj paryski jh jest tłumaoson* z fran- 
ouzkhgo, te  piszą je Franonzi, zwykle orlsaniśei.

Paryski bankier B louit angielski katolik przyj
muje podpisy na pożyczkę rzymską. Daje on ty
tuły al-pari to jest 5 na 100. Podpisów jest do
syć. Duchowieństwo daje do tego zachętę. Rząd 
franouzki, jak doniosłem, wrócił biskupom wolność 
ogłaszania listów pasterskich, ale utrzymał dawny 
konkordatowy zakaz ogłaszania bez jego pozwo
lenia dokumentów rzymskich. Za przekroczenie tej 
reguły Gazette de Lyon dostała ostrzeżenie. Co 
piszą o podobieństwie nie podpisania przez Papieża 
nomiiaoyi ks. Moret na biskupa Yannes jest nie- 
prawdziwem. Papież da temu kapłanami duohowną 
nominaoyą, ohooiaż on był autorem liberalnego 
adresu duchowieństwa francuskiego do Ojca świę
tego.

Hr. Montemolin i jego brat odgrywają kome- 
dyę Franoiszk* 1. Cofają oni zrzeotenie się pre- 
tinsyi do tronu, dla tego, ie  je  podpisali w wię
zieniu. Patrie mówi, że nie ooalili jak Franoiszek I  
swego honoru, że w tej sprawie los ioh jest gor
szy niż rozstrzelanego jenerała Ortega.

Pizybył do Paryża hr. Kisielew rosyjski amba
sador w Rzymie. H r. Kisielew nie może polubić 
Rzymu. Jego  te  wina, że Paryż opuśoił.

Na wyspie Chusan powiewają dwoiste sztanda
ry : franouzki i angielski. Oby ta  jedność utrzy
mała sięl W  Londynie odbyło się posiedzenie 
polskiego towarzystwa literaokiego, na którym po
wiedziano kilka mów zastósowanych do okoliozno- 
śoi. Do Anglików należy pogodzić swą politykę 
ze sprawą kontynentu. Cały kontynent radowałby 
się, gdyby !to pogodzenie nastąpiło. Jak  dotąd 
mała jest tego nadzieja.

Mamy znów ozas niepewny, choć mniej dżdży
sty. Owoców i sałaty jest dużo. Siano nie zosta
ło jeszcze sprzątnięte, a zboże jeat napół zielone. 
Jenerał Allard zdał w Monitorze dokładny i uczo
ny raport z próby żniwiarek, która się odbyła 
w Vincennes.

Fary ś  30 czerwca.
E. Ustąpienia rządu neapolitańskiego, i ogłoszo

ne zmiany tak w wewnętrznój jak  zewcętrznój po- 
lioyoe są tylko dopełaieniem warunków pod ja 
kiemi Cesarz Francuzów skłaniał się do pośred
nictwa. Leoz najgłówniejszy z warunków niedo
pełniony, to jest odłączenie Sycylii od Królestwa

powiedzenia, że z „trąbą i piorunem" idzie sądzić 
iyvryoh i um arłych— a jednak kilkoma kartkami 
zwyciężył i wywróoił; nigdzie mimotego nieuży- 
wająo na przeciwników tak nielojalnój broni jak 
brukowe wieśoi i donosy, a tóm mniój skrytości do
mowych zakątów. Miał jednak sposobność po temu, 
bo np. ganiąc tłómaczenie Iliady, ozemuż niewy- 
n u e a ł tłómaozowi że był księdzem, a ożenił się? 
Odpowie p. U jejski, że tłómacz Iliady niebyl tak 
kapłańską figurą, jak śpiewak Mohorta;— być mo
że , lecz w swoim czasie był bardzo polityczną i 
ważną..

Takich przykładów możnaby nasunąć wiele, gdy
by rzło tylko o pokazanie ozem jest w literaturze 
umiejętność wyboru, pospolicie dobrym smakiem 
nazwana. Umieć wybrać w tóm oo przelatuje 
przez m ózg, co z krwią musnjącą wpada do 
set ca, nie jest tak błahą sztuką, jak osądzili no- 
wstorowie, którzy sądzą, *e byle się upić haszy
szem jakiej myśli, to wszystko co z pióra wyleci, 
na blank wyborne... Pismo tymozassm zostaje; a 
choć na razie może zrobić wrażenie przez namię
tność wydzielającą z si«b e płyn elektryozny, to 
w końcu krewkość prędzej lub późniój przychodzi 
pod sąd prawdy, rozumu lub doświadczenia, któ
ry te  głos jak uozą dzieje niemilknął w epokach 
największych nawet obłędów.

Nie obrona pism, lub osoby p. Winoentego P o 
la wywołała te uw agi— ob-ona bowiem po takim 
napadzie jak listy z pod Lwowa, byłaby niewłaśoi-

Neapolitańskiego nientnae. W prawdzie król ohoe 
zapewnić osobną administracyę, autonomię Syoy- 
lii, lesz pod rządem wios-króla. Na ten warunek 
ani kraj, który wywiesił sztandar powstania, ani 
oi którzy do wyzwolenia go przyotynili się, zgo
dzić się niszeohsą. Pojednanie stron przeoiw so
bie stojąoyoh zdaje się niemożebism. Ciioćby rząd 
neipolitański przekonawszy się o potrzebie wstą
pienia na inną drogę, obrał ją  szozerze i z zamia
rem wytrwania na niój, wiary przesież wzbudzić 
aiepotrafi. Tylekrotne niedotrzymanie przyrzeszeń 
ozyaionyoh tylko pod naoiskiem okoliczność’, słu
ży dziś za powód i pozór do ioh odrznoenia. 
Zimach przesiw osobie ministra francuskiego do 
konany, aozkolwiek pojedynozy, leoz mający n i  
osia dotkaięoie Franoyi obelga, dowodzi jaki jest 
stan umysłów u podaóża Wezuwiusza. Sprawa 
więo poładaiowyoh W łooh spokojnie i pojedna
wczo nieda się załatwić. Gdyby mł>dy monarcha 
przy wstąpieniu na tron niebył odepchnął rad 
Franoyi i Anglii, byłby może uniknął niebespie- 
ozeństwa na któro dziś narażony, a przynajmniój 
aiebyłby dostarczył tym dwom mocarstwom po
wodu do usunięcia przyjiznój ręki. Łttwiój jsst 
złemu zapobledz jak zaradzić. Niodoić jest skłonić 
się do dobrój rady, trzeb* się umieć nagiąć do 
niój na czasie. Nio niem t szkodliwszogc dla rz ą 
dów jak  ustąpienia zipóżne. Tój nauki zawsze 
prawie bezałytecznój bo nieusłachanćj, dostarczają 
ciągle dzieje narodów. Pomnąc na to, jak zako
rzenioną jest skłonność do pogardzania nią, a b a
cząc na obecny stan wielu krajów w E irop ie , ni3 
można bez troskliwości na ich przyszłość spoglą
dać. Chociaż więc pokojowa zapewnienia Franoyi 
zawiezione do B iden  zabezpieczają obeonie od 
wojny, spokoju umysłem nieprzyniosły. W  dzisiej
szym czasie tylko zjazdy którym towarzyszą jak 
w Villafranca liczne zastępy gotowa do boju ska- 
tek przynoszą, wszelkie inne są bazskuteozae. Jak  
przed trzema laty zjazd Sztudgardski tak w tym 
roku zjazd badeński niezawiąże żadnego przymie
rza, niewprowadzi żadnój zmiany w ogólaój państw 
polityj». Cosarz Napoleon znalazł może nad spo
dziewanie swoje Książąt Niemieckich stanowią
cych jedność w kwestyi zewnętrznój, to jest nie
tykalność granic, lecz dostrzegł trudności zacho- 
dząoyoh w porozumieniu się ich co do spraw 
wewnętrznych. Porozumienie to bez udziału A u
stryi nastąpić niemoże. O zbliżeniu się do siebie 
dwóch wielkich mocarstw Niemieckich głoszą od 
dni kilku dzienniki niemieokie. Politycy tutejsi nie- 
wierzą w nie. Osoby przybywająoo z Szwajoaryi 
opowiadają o ciągle tam trwającem wzburzeniu 
a raozój podburzaniu umysłów przeoiw Franoyi. 
Wpływ Anglii jest w niem widoczny. Gabinet lon
dyński zgadza się jednak na zebranie konfereaoyi 
w sprawie stwajcarskiój, leoz p. Thouvonel za
strzegł sobie aby takowa odbyła aię we Franoyi, 
i żeby mowy na niój niebyło, o ustąpieniu jakiej
kolwiek bądź oz jatki z nowo przyłąozonój pro- 
winoyi. Usposobienie dzisiejsze Szwajcarów mało 
obeonie rząd oesarski obohodzi, wnosić jednak mo
żna że w razie wojay, znalazłby się w nich po
pęd do zapomnienia obowiązków neutralnośń w 
imieniu praw mniemanych, a których Francy a nie
obce i niemoże.

Stan wewnętrzny Franoyi jest zupełnie zaspa
kajający. Obawy religijne zmniejszyły się. R rąd  do
zwolił ogł szenia publicznego pożyczki rzymskićj, 
i cofnął zakaz podawania do powszeohnój wiado- 
mośoi w dziennikach, pasterskich listów biskupich. 
W  ciele prawodawczem obudzą niejaką troskli
wość prpęd  ogólny do nadużywania kredytu. Obli- 
ozono że różne pożyczki, które Paryż i inne mia
sta zaciągnąć mają, wraz z akoyami jakie rozmaite 
upoważnione stowarzyszenia wypuszczą, wynoszą 
w tój ohwili, tysiąo czterysta milionów franków.

Dwór aż do 5go bm. a nawet meże aż do 10 
lipoa przeciągnie pobyt swój w Fontainebleau. Na 
obohodzie żałobnym dnia 3go po Księcia Hiero
nimie, który z wielką odbędzie się wspaniałośoią, 
niebędzie obeonym ani Cesarz ani Cesarzowa. 
Przepisy etykiety dworskiój niedozwalają ioh obec
ności. Wozoraj ks ąże L u  yan M urat w imi niu

wą i ubliżającą. Niewłaściwą, bo jego utwory sa
me się bronią jak gwiazdka w obłoku, której oi- 
śnięty kamień nieitiuoze jak pierwszej lepszej la
tarni ; ubliżającą, bo zawsze nazywano to ubliże
niem kiedy kto zebrane na bruku plotki przyno
sił osobie, której się tyozyły—  i wyliczając od a 
do z, zapewniał, że ją z nioh w miejscu publioznem 
oozyszozał.

D la tego powstaliśmy tylko przeoiw nadużyoiu 
krytyki literaokiej mająoój swoje granioe, po za 
któremi rozoiąg* się państwo paszkwilu i pamfletu; 
wymagało tego uszanowanie dla dostojnego koła 
pisząoyoh, a jeszoze wiącój cześć dla naszej litera
tu ry , która będąc najwymowniejszym objawem 
wewnętrznego żyoia narodu, niem oże baz obawy 
i sromu patrzeć na symptomata jój posłannictwu 
przeoiwne, chociaż pod jój występująoe ohorą- 
gwią- ■:

ODPOWIEDZ
na „Kartkę 21 Notat z wędrówki po Krakowie"

Józefa Mączyńekiego
w Nrze 186 Ctatu.

Dziś czytam dopiero zarzuty jakie p. Józef Mą- 
ozyński w numerze Czasu z d. 16 ozerwoa podniósł 
przeciwko konserwatorowi. Nadto byłem rausze 
rzeornikiem wolnośoi druku i zanadto znam wa

runki jakiegokolwiek życia publioznego, abym miał 
za złe podobne wystąpienie. I  owszem, ohętnie 
przyznam, że jego napomnienia były często uży- 
tsazne i za ozułość o zachowanie pamiątek naszego 
miasta, należy mu wdzięozność, bo budzi leniwych, 
karoi obojętnych, a grozi niejednój złój woli. 
Przyznawszy mu i zasługę i p raw o, stawiam moje 
prawo naprze oi w, aby z jego uwag korzystać we
dług i w miarę mojego uznania. Panu Mąo*yń- 
skiemu niewinieaem tłomaczenia żadnego, alew i- 
nienem je publioznośoi i samemu sobie.

Obowiązki i prawa konserwatora, są śoiśle in- 
strukoyą oznaozone, jak zaś każde stanowisko 
pół urzędowe, wymaga w wykonaniu miary i o- 
ględnośoi, aby zamiast praktyoznego skutku nie- 
wywołać swaru bezowoonego, korespondenoji j 
zwłoki. W iele zatem robi się na drodze polubo
wnej, i tę znalazłem zwykle najskuteczniejszą.

Raz o tem winienem zawiadomić publiozuość, 
iż obowiązki konserwatora pojąłem nie jako dro
biazgowy dozór każdej oegły i każdego muru, 
ale jako powinność zachowania stylu i smaku 
w budowlach pomnikowych, przestrzegania aby 
upadkiem zagrożone były utrzymane, upadłe od
budowane. Niemająo czasu na wszystkie szczegó
ły, założyłem sobie jako zadanie kilka głównych 
przedmiotów, które jeżeli w pierwotnój czystości 
utrzymać potrafię, to choć nieuozynię zadość gor- 
liwośsi wszystkich, uozynię przynajmniej zadość 
własnemu sumieniu. Co do przedmiotu samego,!

który wywołał uwagi p. Mąmyńskiego, tojest rze* 
erą Magistratu przestrzegać, abv przepisy poli
cyjne były wykonane, a jeżeli gont został wyłą- 
ozony jako pokrycie budynków prywatnyob, jak 
można dozwolić, aby najpierwsty kościół nie mia
sta, ale kraju całego był nim oszpeoony i w nie
bezpieczeństwo podany.

Wszystkie władze niewyłąozająo wojskowej czy
niąc zadość rozporządzeniu mininisteryi i Rządu 
krajowego, znoszą się z koncerwatorem i zawiada
miają go o zmianaoh i naprawaoh przedsiębrany oh 
w budowlaoh pomnikowyoh, jedna kapituła uwa
żając zdaje się kościół katedralny jakby za wła
sność swoją, nie rada wohodzi z nim w stosunki, 
mniejsza o t o ,  kiedy tak porządne i odpowiediie 
roboty przedsiębierze, jak w dwóoh ostatnioh la- 
taoh około okien południowej strony kościoła.—- 
Nie jest bynajmniej zamiarem konserwatora zbyt 
ścisłą i niby urzędową wykonywać kontrolę, woli 
oieszyć się wspólnie z całą publicznością, że tak 
szanowra wiekami korporaoya z miłością ohodzi 
około kośoioła w znaoznój częśoi jój dziełem bę
dącego, ale nieidzie zatem, aby pomijała zupeł
nie władzę, którą, niewohodzę c*y potrzebnie al
bo nie, najwyższy R*ąd krajowy do żyoia powo
ła ł, a która jeżeli ®a być użyteczną, rachować 
powinna na dobrą wolę wszystkich władz i korpo- 
raoyj publicznych.

K«sków d. 3 lipca. Paweł Popiel,
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wionę jeszcze w jesioni r. z. odkryciem a ractćj 
wy nysleniem przez policyę rosyjską spiska w Char- 

owie i Karania, prrez policyę która jnito  chciała 
aowiesc potrzeby swego bytu, ja ito  że dzisiejszy 

eraask umysłów w Risyi i spokojny rozwój rze
czy chociaż legalną drogą ku nowemu ich porząd 
kowi dążący, uważa wraz z całą tak zwaną „aka
demią mikołajewską* za spisek i bunt przeciw sy- 
s te matowi bezprawności istniejącemu za dawnego 
pa iowania i odzyskującemu znów teraz część prze
wagi. Chociaż jednak minęło wrażenie i rozgłos o 
tym spisku i wiele osób uwięzionych chwilowo, 
wypuszczono, a z papierów przetrzęśionych u in
nych mc nie odkryto, — jednak toczy się jeszcze te
raz w Petersbu-gu proCej przeciw tak nazwanym 

r* P® cyę spiskowym, których większą część 
n  w (-■ J Pr*ywieziono z Charkowa i osadzo- 

j  ty PetroP»włowskiój, wzuosiącćj się, 
•I.,. • • n?0’ Petersburga na Newie. Nie-

zme jjdaak  nazwaliśmy to procesem. Ojkarże- 
bowiem, po większćj części uczniowie uuiwer- 

Jtetu charkowskiego, stoją nie przed sądem ale 
przed komisją śledczą, która w najzupełniejszej 
tajności bada, sądzi i wyrokuje. W  komisyi tój 
prócz jednego prawnika, oberprokuratora Staja- 
nowskmgo, zasiadają tylko jenerałowie żandarme- 
fy- Taka i w taki skryty sposób działająca komi- 
iya czyż naoie mieć jakąkolwiek pretensyę do na
zwiska sądu? Jednak uzna ona może owych, ró 
wnie tajemnie o spisek obwinionych 17tn uczni 
uniwersytetu charkowskiego, za zbrodniarzy stanu, 
w tajemnicy wyda wyrok skazujący ich na Sy- 
beryę, polecając równia sekretną )eS° egzekucję. 
Czyż więc niesłusznie przedstawiła szlachta włodzi
mierska w podaniu, które niedawno w dzienniku 
naszym zamieściliśmy, iż ,w Rosyi nie ma wymia
ru sprawiedliwości, bo nie ma sądów tylko komi
sje  śledcze, nie ma wyroków tylko nakazy poli
cyjne i administracyjne.

n r r e *  ?wych “ niemaoyeta spiskowych
t ad H j  ^ edci* *4i*onych, całą podobno do-
S L rd ■#ną m win*ie,t> ie międiy ich p»-P m znaleziono projekt konstjtucyi dla Rosyi j 

rżenia o wielkości konstytucyjnój państwa wy- 
umaae w gorących duszach młodzieży. W  Peters 
rgu mniemają, że jeżeli surowy z a p a d n i e  wyrok, 
arz Aleksander niedopuści jogo spełnienia. Żre

sz ą może sama komisja śledcza łagodnie dziś po
stępuje z obwinionymi, i inaczój jak za dawnego 
panowania; może ich czynność uważa za małozna 
czącą, cóż kiedy tajemniczość i skrytość osłaniają
* postępowanie komisyi potępiać ją zawsze musi 
nadaje jćj samój charakter nie sądu lecz spisku. 
Coraz powszechniej i silnićj podnoszą się głosy

w całej Rosyi o potrzebę zupełnego zreformowa
nia wymiaru sprawiedliwości. Towarzyszą im wy
razy oburzenia z powodu zatrzymania się rządu ro- 
syjskiego w reformach i w rozwoju spraw wewnę
trznych. Znają już czytelnicy pod tym względem 
podanie szlachty wlodzimierskiój, wiedzą zarazem, 
Iz podobna podania uczyniła szlachta niższo-no*o- 
grodzkl, katagska, riazańska, charkowska itd. Nie 
wiele więc pomogła rządowi nagana dana szlachcie 
twerskiój za jój podanie w r. z. domagające sie re 
form, i kara wymierzona administracyjnym naka
zem na marszałka Unkowskiego i deputowanych 
f®jie szlachty, Ewropensa i Gołowaszowa, kara 
zresztą niewielka, bo wzbroniono im tylko wyda 
lać się z gubernii, obawiając się ciążój karać oby
wateli doznających powszechnego szacunku.
, W jakim jednak zamęcie wszystko postępuje, 
jakie zamieszanie jest nawet w rządowych sferach, 
okazuje nam fakt następujący:

Dla uspokojenia deputowanych drugiego oddziału 
Komitetów szlacheckich, który również jak depu
towani oddziału pierwszego chcieli uformować zgro
madzenie obradujące nad sprawą włościańską, i przez 
to obok sprawy o usamowolnieuie włościan, po
pychać naprzód sprawę o usamowolnienie całego 
narodu, — dawał, jak poprzednio jenerał Rostow- 
ców, tak teraz minister Panin prezes Komisyi re- 
dakcyjnój i członkowie tejże Komisyi, bankiety 
i obiady dla tychże deputowanych. Przez te ban
kiety chciano zaprowadzić lepsze stosunki między 
«omis vą redakcyjną złożoną z wysokich urzędni- 
♦a ’ a deputowanymi. Na jeden z takich bankie- 
r a ’ Cł*onek Komisyi, Piotr Aleksiewicz Rulgaków, 
adzca tajny i naczelnik departamentu prowianc 

»  ministerstwie wojny, wniósł toast „na
• esc Emiliana Pugaczewa, pierwszego emancy- 
k o m l-W Wiadoma zaś zapewne czytelni-
t u ?  ńistorya Pugaczewca, który za panowania Ka- 
chorany ^ 1  ndając się za Piotra Illgo, podniósł 
ścian iew P°wstan*a * ogłosiwszy wolność wlo- 
rozbij»*ebra* *br°jn« tłumy a wycinając urzędników, 
nim ij^c , wojsko, zatrząsł ówczesnym rządem za- 
rnnv "tagiój walce pokonany, schwytany, stra 
Pnaac*»il w 1 7 7 5  Otóż toast na cześć tego 
urzędowyn, " niJ sł wysoki dygnitarz rosyjski na 
i.ir ale nia- ankiecie, mmój może z przekonania,

ok*że, j*k raczćj chcąc się przychle- 
“derzająoym na biórokracyę. Wy 

• j  « tr 1#domy publicznie, był tem bardziój 
wiadomy •*ri «ciemu oddziałowi kancelaryi* czyli 
policyi taj J» która naturalnie przedstawiła raport 
cesarzowi o takim toaście wniesionym przez na
czelnika jedneg z wydziałów. Dygnitarz ten chcąc 
«ę  oczyścić i  winy, poda{ CMarrowi p is n i0  tłuma
cząc toast, pismo nieznane nam w toaście, które 
jednak w Petersburgu uznają powszechnie za po 
die i pełne pochlebstw. Cesarz całą rzecz zakon 
ftiyi dopisując na tem piśmie: „głupi i podły*.

— 1 Jeszcze w d. 14 czerwca odbyło się w Peter
sburgu walne a burzliwe posiedzenie wielkiego To

warzystwa badającego koleje żelazne w Rosyi. Na 
posiedzenie to przybyli potentaci finansowi z Pary
ża, Londynu i Amsterdamu, będący akcyonaryu- 
szami Towarzystwa, jakoto: Izaak Pereiro, Fran
ciszek Baring, Hottinger, E  l ward Baring, Stieglitz, 
oraz wielu dygnitarzy i książąt rosyjskich, będących 
również akcyonaryuwaui; w ogśla zasiadło n a p o - 1 
siedzeniu 510 ciłooko w, mających prawo do 4 9 5 4  
głosów, a repr«t8ntu ją ’.ych 223,813 sztuk akcyj. 
Mamy przed sobą sprawozdanie z tego posiedzenia 
zajmujące pi?ó ®ŁPKłt w Journal de S '. Petersbourg 
z 2 1  czerwca.

Po zagajeniu posiedzenia przez prezesa rady ad
ministracyjnej Towarzystwa, barona Meyandorffa i 
sprawdzenia złożonych akcyj przez akcyonaryuszów 
posiadających 'ch najwięcej, t :. Aleksego Wenowi- 
tinowa i Di®, dra Chruszczowa, zabrał głos Ustria- 
łow w imieniu członków podających wniosek o wo
tum nieufności dla rady administracyjnej i dyrekcji, 
której zarzucono zły zarząd fundaszami Towarzy
stwa, zlą a kosztowną i niesumienną budowę kolei, 
szczegó ln ie j  dyrektorowi jeneralnemu p. Coli-
gnon.i inżynierom francuskim. Była to opozycja 
części Akcyonaryuszów rosyjskich przeciw postępo
waniu cudzoziemców przy budowie kolei, postępo
waniu, któro wywołało wielo zarzutów w całej 
Rosyi i rozprawy w dziennikarstwie rosyjskiem. 
Między innemi zarzucano, że przeważnie umieszcza
no przy kolei cudzoziemców, lecz okazałe się że 
sPc«wozdania, że daleko więcćj jest krzjowców; 
P°d tym względom innym kolejom daleko słuszniej- 
sze czynićby można zarzuty. Ustriałow w przemo
c e  swojej przedstawiał: iż przedsiębiorstwo całe 

idzie, że ani rada administracyjna, ani dyre- 
keya nie są w stanie prowadzić interesów Towa
rzystwa. Co się tyczy robót, wskazywał, że bardzo 
ważne ich części oddane zostały bez licytacji pu- 
blicznój; i tak nieprzyzywając konkurencji publicznój, 
oddano roboty ziemne na linii z Petersburga do 
Kowna i Warszawy za 8,700,000 rsr.; w podobny 
sposób oddano roboty ziemne i budowę mostów 
na lioii z Moskwy do Niższego Nowogrodu za 
9,900,000 rsr., również po wysokich cenach a bez 
licytacyi, oddano inne roboty pp. Skwaroow i Adel- 
*on. Ustraiłow obawiał się, że w taki sposób po- 
s,epując wydatki będą ogromne i przewyższą sumę 
oa której procent gwarantuje rząd. Przedstawiał 
n* »  roboty ‘nżynisrów francuskich pełne 
są błędów i Żędał ażeby akcyonaryuszo wyrazili 
swoje nieufaość radzie administracyjnej. Po Ustrai- 
łowie również za takićm wotum n'eulaoSci p r z e 
mawia Waskobojnikow, już wiród coraz więcćj 
rosnącego hałasu. Gdy dyrektor jeneralny Colignon 
chcąc odpowiedzieć zabiera głos po francusku i 
mnóstwo głosów woła aby mówił po rosyjsku; 
niepozwala mu przyjść do słowa. Następuję zupeł
ne zamięszanie, a najzacięcićj przeciw dyrekcji 
przemawiają: Stasow, pułkownik Sobko z wydziału 
dróg i komunikacyj, Teplow, Asasow, Krohn. P. 
Pereire przemową swoją uspakaja nieco zgroma
dzenie, a następnie wice-prezes rady administra
cyjnej Abaza, w długićj przemowie zbija zarzuty 
radzie tój i dyrekcji stawiane. Między innemi 
przedstawia, że z 93 inżynierów będących w sluż-

T W* " y9tr a’ tylko 3° j « t  cudzoziemców, cho
ciaż Towarzystwo nie jest czysto rosyjskie, ale 
międzynarodowe. Po przemowie prezesa nastę
puje głosowanie nad wotum nieufności, w którćm 
bierze udział 439 akcyonaryuszów reprezentujących 
4357 głosów. Wotum nieufności odrzucone jest 
większością 3648 głosów przeciw 706; większość 
więc dała wotum zaufania radzie administracyjnói 
i dyrekcyi. Po wybraniu jenerała Todtlebena na 
członka tejże rady i obiorze członków komisyi do 
rewizji rachunków, prsy czóm utrzymują się wszy
scy kandydaci większości, posiedzenie zamknięte 
zostało.

W ł o c h y ,
Gaz. u/fiaale nsapolitaóska zamieszcza osnowę 

dekretu, którym król Franciszek II ogłasza zamiar 
nadania narodowi konstytucyi i liberalnych insty- 
tucyj.

Akt monarszy.
Pragnąc naszym ukoobanym poddanym dać do

wód naszój monarszój przychylności, postanowili
śmy udzielić instytucje konstytucyjno j reprezen
tacyjne w królestwie, zgodne z zasadami włoskie- 
mi i narodowemi, w ten sposób, aby zapewnić na 
przyszłołć bezpieczeństwo i P®myślnoSć,

_______  : _  - T : _______ l«r b ł n r A  «

Kronika miejscowa i zagraniczna,
K raków  4 lipca. D. 2 lipea oddział nauk moralnych w To- 

wariystirio Naukowdm odbyt zwyczajno miesięczne posiedzenie 
swoje, na ktdrćm profesor Walewski odczytał dalszy C'%? ob
szerniejszej pracy „O h i, tory i wyzwolenia Polski z pod jarzma 
Karola Gustawa r. 1655 do r. 1660“. Poczem Prezes Towa
rzystwa prof. Majer odwolnjąc się do dawniejszej uchwały od
działa, względem obm yilooii ze strony Towarzystwa p a m ią tk i 

ku uczczenia zbliżaj^cdj się 500 letnićj rocznicy istnienia Uni
wersytetu krakowskiego, uważał, że byłoby może prawdziwy 
dla piśmiennictwa przysługą, a piękną dla Uniwersytetu pa
miątką, gdyby staraniem Towarzystwa wydana zostały prace 
pozostałe w rękopismach po históryografach uniwersyteckich 
fuadacyi Sebast. Petrycego. W  szczególności zwrócił uwagę 
wnioskujący na rękopisma Temberskiego, Bieianowskiego i Ra- 
dymidskiego. Oddział przyjął tę myśl jednozgodnie, i w tym 
dnchn wniosek swój na pełne posiedzenie Towarzystwa wygo
tować postanowił.

— Magistrat tutejszy wydał obwieszczenie przypominające 
właścicielom domów gościnnych i zajezdnych, restanracyj, pi
wiarń, szynków itd. słowem wszystkich tych m iejsc, gdzie się 
odbywa sprzedaż piwa w naczyniach szklanych, aby przestrze
gali ściśle przepisów rozporządzenia ministerstwa spraw we
wnętrznych z d. 15 marca 1855 względem sprawiedliwego wy- 
miarn naczyń szklanych do wyszynku piwa używanych, które 
lubo nie potrzebnją być cechowane, mają jednak trzymać mia
rę równą [naczyniom cechowanym. Gdy pomienione rozporzą
dzenie ministeryalne nakazuje zarazem władzom miejscowym 
odbywanie częstych i niespodziewanych rewizyj celem przeko
nania się o istnieniu ntczyń cechowanych jako tei naczyń szkla
nych równających się im wymiarem, i używaniu tylko tych o- 
statnich do wyszynku, przeto Magistrat nakaznje, aby do końca 
lipea pomienione naczyaia zaprowadzone były wszędzie gdzie 
przepis wymienia, a  to pod karą zaborn naczyń niedokładnych, 
akoteż pod zagrożeniem innych kar.

— Wspomnieliśmy przed kilkoma dniami o braku w kostkę 
przygotowanym na wybrukowanie ulicy Floryańskićj. Siąga o- 
nego kwadratowa kosztnje nie 35 złr. jak  pisaliśmy, lecz 45 
łącznie z osadzeniem. Kamień ten pochodzi ze Szląska pra
skiego z pod miasta Striegau (T rzy  G ćry) na podgórza Sude
tów. Kamień ten idzie przeto więcćj n iż  40 mil koleją żelązną. 
Gdy przedsiębiorca prywatny który się podjął dostawy tego 
granitu, sprowadzał go z tak daleka, trzebaby przypuścić, że 
go w bliższych stronach nie mógł nabyć. Czyżby przeto nie 
należało pomyśleć, aby nasi górscy mieszkańcy wzięli się do 
kamieniarskićj pracy, w okolicach, gdzie granit się znajduje? 
Stawiają tartaki do rznięcia tarcic, czemnżby nie można zało
żyć piły do rznięcia kamienia?

— Fiszą nam z pod Krosna:
W  d. 13 czerwca we wsi TTetrobny w obwodzie Jasielskim, 

odbyło się uroczyste poświęcenie kamienia węgielnego pod no
wo fundowany kościół, własnym kosztem dziedzica tejże wsi 
księdza Henryka Skrzyńskiego. Jks. Biskup Przemyski, miano
wany Arcybiskup Lwowski, dopełnił tego obrządku w gronie 
pięcindziesiąt siedmiu duchownych, wobec kilkn tysięcy zgro
madzonego z okolic lada. Pogoda sprzyjała tćj nrocuystości, 
która trwała od 9ćj do 2ćj po południu. Ksiądz dziedzic wsi i 
fundator kościoła, złożył następnie do rąk Arcypasterza medal, 
na ten cel wybity, przedstawiający popiersie ś. Jana Kantego 
(pod którego wezwaniem kościół się bndnje) z napisem: „S . 
Janie Kanty patronie nasz, módl się za nami“; po drnglćj stro
nie widok kościoła z napisem: „Pamiątka fundaoyi kościoła 
parafialnego w Ustrobny i860®. Jks. Arcybisknp udarowa! go
spodarza godnością kanonika. Około stu osób zasiadło do obia
du , który wyborna mnzyka pod przewodnictwem Jasia z Kol- 
buszowy uprzyjemniała, a  wieczorem rzęsiste oświetlenia i o- 
gnie bengalskie bawiły oko do późnćj nocy. Fundamenta rze
czonego kościoła i cokół z ciosów Odrzykońsklch, jn i  zostały 
wyprowadzone.

— D . 28 czerwca zdarzył się w Berlinie straszny wypadek. 
Towarzystwo angielskie oświetlania gazem, wystawiło nowy 
gasom eter, na 80 stóp wysoki, a w świetle t lO  stóp mający. 
Nakrycie jego było żelazne na wiązania z drzewa i żelaza 
wsparte. Dach ten spoczywał na  wieńca z grubych belek. Za
ledwie odjęto rusztowanie, żelazna pokrywa gazometru zawa
liła się i 18 ludzi częścią zabiła, częścią niebezpiecznie pora
niła. Znawcy nie mogą dociec przyczyny załamania się pokry
wy, gdyż ściany pozostały nietknięte, a  wiązanie było zbudo
wane wedłng śeisłego obliczenia ciężaru. Wszakże jakaś niedo- 
strzeżona wada mnsiała stać się przyczyną nieszczęścia.

— Porucznik przy oddziale ochotniczym huzarów w służbie 
anstryackićj hr. Jerzy Palfiy, który niedawno zaeiągnął się do 
słnżby papiezkićj, i tam organizował lekką jazdę, znaleziony 
został 16go czerwca w mieszkania swojem w Viterbo położony 
trupem od knli. Z początku przypisywano temu morderstwu 
polityczne pobndki, lecz Qax. w ieiM ika  utrzym uje, iż są po
szlaki rąbanka, gdyś mieszkanie zabitego zastano w nieładzie 
i brakowały wszystkie pieniądze jakie ten oficer posiadał.

— W  Wiednia odebrał sobie życie 24g0 czerwca 72letni sta-E srjrn^: syssruT.’r ^ lT rrsrwdr.- kt;tdom naszym przez Opatrzność pomierzone. W  tym  ’°0° ** r°Mn8g° dochodn' «“»obójstw. było to,
oelu postanowiliśmy co następuje-'

1) Udzielamy amnestyę powszechaą za WSZj Stkie

że ponieważ dom w którym m ieszkał odnawiano, przeto nie- 
mógł otwierać okien dla knrza, c0 wprawiło go w taką dra-

pomyczne przestępstwa'spełnione a* po dłi, ^ ;  =  ^

2) Poleciliśmy komandorowi Don Antonio Spi- wypr0^ ić’ powie,ił ,1?'
n e lli  Z łożyć n o w y  g a b in e t ,  k tó r y  W ja k  n a jk r J t _ -  Dotychczas w monarch. » ^ « k i ć ,  nie było stałego n-

azym czasie uloiy artykuły statutu na podstawie ?  ™ 80 T ?  I “ “V
instytuoyj r e p r e z e n t a c y j n y c h  wlosk.ch i narodowych ‘ f ‘ n,ce p r .e » y s W j  „m ,  jednego W .  Po.tanow.ono za-

3) ZN . Królem sardyńskim nastąpi p o ro z u m ie - j” : ?  konia ’ ,top° T
nie pod względem interesów wspólnych obu koro- W e ’ *J‘ “  s,ł“ jadne*° w “ clunie’ ,naciy 81,9

rand i p. Binedetti otrzymali wielką wstęgę legii 
honorowej.

L o n d y n  2 lip aa. Bióro telegr. Reutera donosi 
* Berna: R tda  związktwa S z w a jc a rk a  postawi 
na konfareaeyi w sprawie szwajoarskićj jedynie 
kwestyę o przejśoie Sim ploaa, ozyby interesowi 
E u r o p y  odpowiadał), aby przejśoie to bez nowych 
r§sojmi zostało w posiadania Franoyi? Jsżelikw a- 
stya t» nie zostanie rozwiązaną w sposób zada- 
waliiająoy, Sz waje trya zachowa w pamięci oświad- 
o iem eE  . -  tłkowa 8ran0wać będzie arty- 
Itut a*tił lam ykająoeg) kongres wiedeński 1 
zażąda, aby zastrzeżeaia jćj (bzwajcaryi) praw 
zaręozonycn *apiga n 9  były do protokółu konfe
rencyjnego.

L o n d y n  3 lipo*. dzisiejizem nooiem po
siedzeniu Izby “ itszoj, odpowiedział lord John 
Russall na zapytanie S h 9rjd an t: j 08t prawdą,
i i  ozęść lazaronów wyatąpijs w Neapolu przeoi- 
wko reformom i że znioh napadło na fran-
ouzkiego posła batona B r c n ja r  Dla obrony An
glików w Neapolu stoi 4 oZy 5  wojonnych sta
tków angielskioh w z at 00 a Qo«p0iitail ikiej. Na in- 
terpelaoyę sir Roberta Peela odpowiedział mini
ster spraw zagranioznyoh, iż AngUa w odpowie
dzi na ostatnią notę Thouvensla przyję}* propo- 
zyoyę, aby odbyły się konfarenoye i ga Bosya 
dała podobną odpowiedź.

T u r y n  1 lipoa. P ap ie t zam ierrtP 00z7nićkon- 
oesye. Dnia 27ga ozerwoa odbył on czterogodzin
ną naradę z kardynałem Aitonellim, jenerałem L v  
morioióre, ministrem Mer.)de i posłem austryaokim 
bar. Baoh. Rsąd tutejszy miał 00  do propozyoyj 
neapolitańskioh postanowić, aby ioh jak na teraz 
ani odrzuoać ani przyjmować, Ieoz oałą rze)z zwle
kać. Ajent Garjbaldego Bertani miał wejić w u- 
klady z domem bankierskim Belinzaghi o poży
czkę 45 milionów lirów.

K o n s t a n t y n o p o l  2  lipoa. Obawa, aby w ra
zie świąt bajramu nie wybuohty jakie rozruohy, 
okazała się zbyteozną. Prooesya, której towarzy
szył sułtan, odbyła się w zupełnym spokoju. W oj
ska załogi stambulskiej otrzymały żołd miesięozny 
i okazują się zupełnie zadowolnione. Poseł pruski 
hr. Głoltz ma opuśoić Carogród za urlopem.

W iadom ośń tak z Neapolu jak z Syoylii są 
dzisiaj bard to  szozupłe i ogólnikowe. Doniesienia 
z Neapolu nie przynoszą żadnych szozegółów o 
rozrnohu w dniu 28 ozerwoa, zmniejszają tylko 
r o z m ia r  teg > r o z r u c h u ,  k t ó r y  p r z y p i s u ją  powięk
szaj ozęś ji Itzaronora i dodają, że spokój nie był 
ja* późnićj zakłóoony a wzburzenie umysłów 
zmniejszyło się. Nowo utworzony gabinet kon
stytucyjny oświadozył, że będzie ohoi&ł zapowie
dziane instytnoye liberalne bez żadnego ograni
czenia zaprowadzić, leoz zarazem postanowił siłą 
spokojnośó utrzymać. Powszechnie jednak niedo
wierzają aby mu powiodło się zadanie to spełnić 
i wszędzie napotyka nieufność, którą zresztą u- 
sprawiedliwia dotychozasowy bieg rzeozy w Nea
polu.

Jedynie zawarcie przymierza z Piemontem mo
głoby wlać wiarę w reformy, w utrzymanie się 
dynasty! na tronie i na drodze kanstytnoyjnćj. Leoz 
i pod tym względem jest wątpliwość, ozy to przy
mierze przyjdzie do skutku; wprawdzie oświad- 
ozente chę?i zawarcia przymierza z królestwem 
sardyńskióm, wyrzeczone przez rząd neapolitański 
nie zosttło jeszoze stanowczo odepohnięte 
przez Piemont, jak to chciała wieść telegrafiozna, 
którćj wątpliwość wozotaj wykazaliśmy; dzisiaj 
wątpliwość^ ta jest tóm większą w obec wiadomo- 
śoi, że dnia 30 ozerwoa rząd neapolitański wy
prawił nadzwyczajnego posła do Turynu aby tra
ktował o ta  przymierze.

Co się tyozy Syoylii ostatnie doniesienia 
mówią, iż Garibaldi wkrótce rozpocznie działania 
wojenne, leoz bliżćj nie oznaczają ani jego kie
runku ani oelu. Niepewne tylko wieśoi głoszą to o 
planie atahu na Syrakurę, to na Mesynę, to na 
Kslabryę. Z rażając jednak, że najkorzystniejszy 
dla G«ribaIdego byłby atak przes Abruzy I°b 
przez Bazylikat na sam Neapol, mniemamy, 
jeżsli działać zacznie, to w tym kierunku działa
nie swe rozpocznie.

W iadomość, iż Garibaldi dowiedzie*8*? się 
o wstąpieniu rządu neapolitańskiego na drogę re 
form, odstąpił od myśli wyraźonćj w odpowiedzi 
swój do munioypalaośoi palermit*!wf1®J 1 przy
spieszył zamiar przyłączenia Syoylu do królestwa 
sardyń kieg wiadomość podań* *  depeszy przez 
Morning-Posła, znajduje potwiofd*®uie w depeszy 
otrzyma-;ój przez Constitution^ • Dziennik ten pi
sze, że Garibaldi postanowił **ołać na 18go tm. 
komisye, na którychby ladootc plebiscitem to jest 
przez głosowanie pow«*e£“ ae oświadozyła się za 
lub przeoiw przyłąozen10 Sycylii do królestwa sar- 
dyńskiego.

nom we Włoszech.
4) Chorągiew nasza składać sie odtąd będzie 

z barw włoskich: trzy pssy prostopadłe, zachowu
j ą  zawsze we środku herb naszej dynastyi.

3) Co się tyczy Sycylii, udzielimy j®j odpowiednie 
tamtym instytucje reprezentacyjne, które mogą za
spokoić potrzeby tćj wyspy, a jeden z książę na_ 
szego królewskiego domu będzie tam wicekrólem.

Dan w Portici d. 25 czerwca i860 r.
Franciszek.

dźwigając* 430 fantów wiedeńskich w jednćj sekaudzie na je 
du* stopę wiedeńską wysoko. porównania ■ miarą francu
ską tćj siły, odpowiada ona 7® hilogram etrom , czyli 76 kilo
gramom podniesionym w sekundzie na jeden metr wysoko. 
Przy oceniania z urzędu siły machin i w przypadkach cywil- 
no-spornych powyższa zasada ma być w ealćj monarchii an
stryackićj przyjętą,

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne. _  ,, 

P a r y ż  2 lilfoa- Książę Gramont, baron Talley.

Ostatnie depesze telegraficzne „Ciasn “
P a r y ż  4 1'P®*- Dnia 30 czerwca zaszło pierw

sze spotkani® Garibaldzistów z wojskami króle- 
skiemi pod Messyną, \

T n r y n 3 bpca. Spokojnośó w Neapolu nie by
ła naruszoną od dnia 29 czerwca.

Rzym 2 lipca. Papież zwiedzał warownie Ci- 
ritavecchia i przez lua witany był z zapałem.

N e a p o l  30 czerwca. Król dwukrotnie przysłał 
kom. Aąuilę do posła francuzkiego barona Brennier 
Wywiadująe się o jego zdrowie.

Antoni Klobukowski, Redaktor odpowiedzialny,
 irn j  —  i ------



C25AS a Czwartku 5 Lipca I8 6 0 .

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w  Wkłuci* austryaskiśj).

K r a b ó w  4 llpoą

Basknoty polskie ■* 100 sir. sow
Ruble obr}ozkow* agio.................
Talary pruskie sa 160 s ir. sow.
Srebro n o w e . .................................
Póllmperyały rosyjski*
Napoleondory 20-fr.......................................
Dukaty holenderski* w a d u * .....................

„ austryaokl*........................................
Listy sastawne galicyjski* s kuponami. .
Obllgacy* iudemn. s kuponami...................
Połyoika narodowa i  r. 1864 .................
Akoye kolei galioyjs. sa sztok} boi dywid.
Listy sastawn* polskie s knpo»»mj - . . *łp

W i e d e ń  4 lipoa (teisgraf.)
Augsburg 100 słr*ń....................................
Hamburg 100 M arków .............................
Loudya 10 l i .................................................
Paryż 100 franków . • •  .................
D u k a t ...........................................................
6*/, M e ta l ik i ..................................

,  na wal*t}  ........................
V* s ..............................................

*/. > ................................
8«/, ,  ..............................................
Losy * roku 1834 ......................................

f  |  1839 ................. ....
,  s  1864.................................• •

Peżyoska narodowa....................................
Obllgacy* Indem*, {alls.............................
Akoye banków *..........................................

a kolei półnoenćj..............................
kredytn ru ch o m eg o .....................
kolei franeusko-austryaekidj . .

10 22

71 25

! i Rzeszowa de Krakowa 2.15 po poladnIn=*/V*«- 
! toortka 9 rano.

P r z y c h o d z ą :
Krakowa i Wiednia 9. 45 raso; 7. 45 wicczór=. 

i  Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór=z Ostrawy (przez Bogu 
min (Odarberg) z Prus) 5. 27 wlecz,=  
I Rzeszowa 8. 24 wieczór = x  Przewor
ska 3 po polud.; z Wieliczki 6. 40 wiec. 

Rzeszowa z Krako a 12. 1 w południe; =  do 
Przewors a 4. 30 po południu.

L w ó w  2 lipoa.
Dakat  ..........................

,  a u s try a e k i.........................
Półimperyał r e s y j s k l .................
R*b*l r o s y j s k i ..............................
Talar p r u s k i ..................................
PiMioslotówka p o ls k a .................
Listy sastawne gaiio. bes kupon. 
Obllg. Iudemn. bes kupon. . . - 
Pośyoafc* narodowa bes kupon. .

W a r s s a w a
Póllm peryały .....................
Obli (i skarbowe . . . • 

kupon . . 
Listy sastawne Ul okrasa 

kapon . . .

2 lipoa.
rubli

rubli

W r o ł i a w  3 lipo*. 
Banknoty -ustryaekie w mon. uowdj .
Polski* bilety bankowe.........................

,  1‘sty nastaw n e .........................
Posnaóskie listy sastawn* 4%  . . .

,  .  » * ł%  • • •
Obllgi krak.-ssl% «k...............................

125
93
79
70

850
1882

191
277

25
30
25

6 2 
6 5 

10 63  
3 6 
1 90

94 60 
Tl 25 
79 65

5 95
6 97 

10 38
1 98 
1 92

84 — 
TO 60 
T8 80

93 23 

14 94

9 8 /,

1001

Prtyjecbali od 3 do 4 Lipca.
BOTSŁ DRE3DRŃBEL Antoni Laukotka nadleśn. s Do- 

brosiśn. Włodzimier* Czerwiński wl. dóbr * Podola. Józefa 
Wykowska wł. dóbr e Snfosyna- _ Naroy* Po!»óski właóo. 
dóbr sButelki niź"ój, Tytes hr. Dzieduszyeki wlaóo. dóbr la  
Lwowa. Józef Bogusi wl. dóbr * Rosyi.

Wyjechali: Pollini urs. do Dąbrowy. Leon Woźniakowski 
doktor, Swiersyńska Julia ob., Nale|owski W alery górnik do 
Karlsbadu. Małot/lrjski, Misiewicz ur*. do Austryi. Emil hr. 
Potooki wl. dóbr do Buozaosa. Włodzimier* hr. Bawarowski 
w ł. dóbr do Strusowa. Policy* Olszowska ob. do Egier.

HOTEL POLSKI. Hr. Gnido Woiseawolf, Henryk Walla 
sekretarz z Ruskiój wsi. Antoni Kowalosyk komisant hsndl. 
i  Radomia. Ksi}dz Gieraoioki prslat z Sandomierza. Jan Bu- 
ozeńskl, Jan Bukowski ob. * Królestwa. Edward Prait kop. 
s W rocławia. . . .

Wyjechali: Hipolit Pohlenz technik do Wiednia. Aleksan
der Spitznagel ob. do Warszawy. Grzegorz Bogdanowicz do 
Tarnowa. Eudoksia Janów do Paryż*. W ładysław Obento- 
wski do Rzeszowa. Peliks Jarzyński do Radomia. Luoyan 
Jarmuszkiewicz do Szczawnicy. Ksiądz Stanisław Łąkowskf 
do Sławeoina. Józef S kół ur*. do Pesztu.

HOT*!/SASKI. Prane. Dedera ck. nadkom. i  fam. z Mo
rawy. Emilia Wieczorkowska żona prezosa s}du, Bronisła
wa Leżalowsk* oohmistrsyni pensyi żeń. * Warszawy. Hen
ryk Brudniak fabryk, pow., Julian Dobrzański, Józef Derych 
s żon}, Karolina Wojciechowska, Adolf hr. Niemojewski, Sta
nisław liubkowski, Antonin* G.odzicka ob. s Królestwa.

Wyjechali: Aleksander Gebauer bud. do Jasła . Ad»m Mi- 
ohałowski, Ignacy Rzewuski ob. do Królestwa. Antoni Bożko
wie sekr. do Lwowa. Teofil Borzęcki w ł, dóbr z żon}, Hele
na Zawiszanka art, s matk} do Krynioy. Aleksander Hudzie- 
koWski w ł. dóbr do WroołaWis. W iktor Strembosz, Jósefat 
Janussewski ob. z żon} do Szciawnioy.

P L A N JAZDY
pociągów osobowych na ck+uprz. kolei gal. Karola Ludwika 

UfiPPocząwszy od 15g0 Listopada 1859 r. i nadal/

x K r a k o w a  d o

S t a c y a
Pooigg osobowy N_1 

Przyjazd J Odjazd

* 3

P r i ę  f f o r » k a
t*oei*g mioszany N. 3 

Przyjazd ! Odjasd

G. O. I M- » . |M . | _ e - 1 M-
fraków  . . . . przed poł. 10 30 ra n o  1 5 40
Bi«rzanów. . . . 10 43 10 44 5 67 6

28Podlfże . . . . 10 59 11 2 6 20 6
K łaj..................... 11 17 11 17 6 48 6 49
Bochni*................ 11 32 11 37 7 9 7 18
Słotwina. . . . 11 67 12 1 7 43 7 52
Bogwuiłowioe. . 12 30 12 30 8 30 8 31

57Tarnów................ 12 43 12 50 8 45 8
Czarna................. 1 23 1 24 9 39 9 41
D fbiea.................
Roposyee. . . .

1 43 1 47 10 4 10 13
2 7 . 3 10 10 37 10 39

Sfdzissów. . . . 
Trsciana . . . .

2
2

22
45

2
3

27
47

10
11

55
28

11 
1 11

5
31

Rzeszów . . . . 3 10 3 21) 13 1 w połnd.
Łańcut................. 3 49 3 64 — — : — —
P rzew orsk . . . 4 30 po poła*. — — 1 —

5 53 
92 73 

1 2 j  
14 91
-  I ł

■ n  8 e  r  a  t  y,

78T

Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
C E N Y  Z B O Ż A

Sa targowicy fuUicunej w Krakowie w tr*ech gatunkach 
fraktykowane.

CW walucie nowd] anstryaokiój.)

(641) Za d u szę  ś. p. 
M A G D A L E N Y  % AIVT W  IŃ S K  IC H

PRZYGOOZKIEJ
odbędzie się dnia 7 Lipca rb. i*ko roo:n:cę jój (gonu 

Z A £ O B I E  N A B O Ż E Ń S T W O
w kożoisle XX Dominikanów o godz'nie 9ÓJ rano, na 
któro zaprasza sif Krewnych i szanowną Pnbliozaożó.

P r z e w o r s k a
onobowy Ń. 2

S t a c y a Przyjazd Odjazd

prsed poł

(611- *2) 

K r a k o w a
Pooi*g mieszań; nT  

Przyjazd |  Odj *4

Łańcut 
Rzeszów . . . 
Trzciana . . . 
Sędziszów . . 
Roposyee . . . 
Dębina . . . . 
Czarna . . . .
Tarnów . . . 
Bofumilowlee . 
Słotwina . . . 
Boshuia. . . . 
K ła j.. , • • • 
Podlfże . . • 
Bisrzanów . • 
Kraków

9
10
10
11
11
11
13
13
1
i

3
3
3
8

G. M. G. M. II G .| M.
9 _ _ — —
9 41 — — —

10 20 po polud. 2 15
10 46 2 46 2 47
11 8 3 10 3 30
11 23 3 36 3 .18
11 48 4 3 4 13
13 7 4 34 4 36
13 48 5 17 6 30

1 — 5 44 i 45
1 33 6 33 6 30
1 68 6 55 7 3
2 13 7 32 7 33
3 31 7 43 7 45
2 47 8 5 8 6

po poł. 8 24 wieezór

s K r a k o w a  
do W l e U c i k t

^óo7}g~miesaany Nr. 17. 
^  [[P riy ^ T O iŁ

(raków  
Biersanów
Wieliczka prs.poł

* W i e l i c z k i  
do I H e p o t o m l e

Stacya

18 podł. potrzeby 
"Trzy- || "bT”  

jazd | jazd

W ieliczka . .
Biersanów . . 
Pod lfże . . .
Niepołomice .

6 . | M. 
po poi.

Q.

43
10
30 po poł.

s M t e p ó ł o * ! *  
do W l e l l w k l

Poe.miess.N r. 19jodjb lOtrzeby

Stacya

s W l e l l c u k l
do R r a k o w a

Niepołomice^.
Podlfże . 
Biersanów 
W ieliczka

mieszań
PriY-

ezka
Biersanów
Kraków.

15 
i*esór

pe poł.

  " W Ł T m r
Pociąg osob. N. 1 zostaje w związku z poc. x  Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska, Granicy i Mysłowic 

dto dto Nr. 2 dto dto dto d o  Wiednia, Borna, Ołomuńca, Opawy, Bilska.
Mieszane pociągi Nr. 18 i 19, odchodzą według potrzeby.

© < i  e .  b .  n p r i y w r l l .  g a l l c y j s b ^ l  k o l e i  H u r o l a  L u d w i k a .

Wyszczególnienie
1. Uainnko 11. Gatnnkn 111. Gatunku
od do od do od do

produktów złl 0. s11 o. z ł | 0. * ł| 0. z ł ! o. z ł | 0 .

Mierz. w. pszen. zim 
„ pszoa. jarój .

* jęczmienia .
,  owst . • •
B grochu . . .
,  jagieł . • •
,  fasoli. . > ,•
,  tatarki . . .
,  prosa . . .

rzepaku zim. 
konioz. tu rw  
siemnłak. star. 

Cent. w. s ian a .
■ » słomy . • 

funt mlfsa wolowego 
,  a ■ drobnego ■ 

a polfdw. wol 
rtusu garn. san 

ma*. 3 h a l 1 U f Bdl

3

>26
25

*
u

,  ■ po*
Spirytusu 

mas. 2 ha 
s epł.na 90'Tr*l»s 

Okowity na 83° ,  
Masł* śwież, garniec 

mąjaoy f. 6 lót. 17} 
Drożdży wanienka 

z piwa maroowego 
dto n dubeltewogo 
Jaj kurzy oh kop* . 
Miarka osyli 7, m*ey 
Kaszy ja?zmi*nnój. .

,  csfstochowsk.
,  pss*nie*nój
u perłowżj.
,  tataros*n.oałój
B dto łupanój

Pęcaku .....................
"} k l z pod krupek 

UUreaanój

62*
50

550
60

SG

-U

334
75
65
25

30

60

55

10

3 20 
5 -  
3 25

134

50
90
68
18
15
204

394
3|20

75

76
50
70

60
37

1 25 
130  

80
75
76 
60 
6 5

474

|2

12}
60
6 0
35
25
40

40

65

50 
1 25

-  -  60

»U

W y sz ła  z druku broszura
pod ty tu łem :

S Ł O W O  
0 PRAWDZIWE!# ZJEDNOCZENIU

przes

Ks. Z ygm u n ta  G olian a
i jest do nabycia we wszystkich księgarniach 

j  [589] Krakowskich. [3]
W łaśnie z druku wyśsło i we w*sy»tkioh księgarniach jako 
tóż i w k s i f g a r n i  F- B aum gardlena  w K r a k o w i e  

do nabycia.
JLemoch,

Paraphrase de Concert sor nn air polonais
p o u r  l e  p i a n o .

Op- 14 — Cena złr. 1. (625-2)

RESTAURAGYA
dot^d egzystująca 

W „ HOTELU R O S Y J S K I M "

przeniesiony zostaje
d z iś  5 “° L ip c a  r . I».

na pierwsze piętro

,,HOmu'8ASHI60;'
do nowo umyślnie na ten cel z zupełny ele-
ganeya i wytwornościij urządzonego lokalu

o b o k  S a l i  b a lo w e j
® J^Podpisany dołoży juk dot^.d najusil- 
y5»niejszego staraniu, by zupełne zado

wolenie swoich Szanownych Gości pozyskać, 
poleca się przeto ł a s k a w y m  względom.
(css 3) Aleksander Heurleuxe

tak angielskiego P o r tla n d  becika po 12 s ir .  60 kr. 
jak i rzymskiego R om an  . . » po 7 złr. 90 kr.

otrzymał świeży Transport

KAROL WOLAŃSKI
W  KRAKOW IE

w Rynku głównym, przy rogu ulicy Szczepańskiej, 
w pałacu zwanym „fcriysitofory.“
   ^

Zaginął pies Wyieł czarny
 baz żadnyoh znaków, nazwfskLm „F aw o r.“  K to-

by o nim wiedział, raczy donieżó W. Władysławowi D ę b 
skiem u w W ojn icza , sa oo otrsyma 5 słr., lub oprz.jme po- 
dzlfkowanle.    (640-1-8)^

Zarządca ekonomiczny
uzdatniony w tym zawodzie taK praktycznie, jak 
teoretycznie w korespondencyach między polityczne- 
mi władzami, w rachunkowości i tym podobnych, 
życzy objąć odpowiednią posadę. — Bliższa wiado
mość za listami frankowanemi lub osobiście w księ
garni W. F. Baumgardlena w Krakowie. (6 4 5 -1 - 3 )

(934-11-12)

Król. pruskiego fizyka obwodowego

D ok tora  I*. O  C  ■■ AL
KRYSTALICZNE

45

Z IO Ł O W I- * ®
sprzedają się

niezmiennie w  pudełkach oryginalnych po 3 5
  * __I-    ■ ■ m . 1 _ i. _•_ n/llf

i VO n k r .  w. austr.

Z KomiBftryatu targowego. — Kraków 3  lipoa 1860. 
Delegowani obywatele: Radie* Magistratu:

J . K. Knowiakowski. fcosiń»k*-
Komlsars targowy: J e z i e r s k i  

Adjunkt: B u k o w s k i .

p o o lą g i  o s o b o w e  a a  k o le ju o h  i e U s a y o b .

Krakowa
O d c h o d z ą  

do Warszawy 7 rano =  do Wiednia i 
Wrocławia 7 raa«; 3. 45 po polud. =  
do Ostrawy (pr.Bogumia (Odorborg) do 
prag) 9. 45 rano ^  de Rzeszowa fi. 40 
rano,—do Prneworska 10.30 r*n®;=d© 
Wieliczki H- ra»o. 

i Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieezór. 
t  Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z Granicy do Szczakowy 6. 30 raao; 2. 6 po po

łudniu.
i Szczakowy de Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po po-

ludsiu: 7 50 wieezór.

n i K i V R K l  t e  M O JtO W E  D o k t o r a  KOCHA z najwłaściwszych soków,'ziół i roślin w połączeniu z pewną częścią 
cukru k S c S  w j e d n f S i c i ę t J  w yk ^ją  l®  = ja "  to udJwodniają zdania najpoważniejsze S  jako ła g o d z ą c e  I k o -  
i w k a S  c lip y  p e o , d r a p a n iu  w  g a r d le ,  z a f le ^ .n ie n fu  Hd., a z_ powodu zawartego w nich utworu soków zio-;
Inwvrh i nierwiastkóWi-ałodkich skutecznie wpływają na utrzymanie czystości, świeżości i giętkości organu mowy. R o z n lą  s i ę  one 

* nietylko tv m ^ ^ ia w d z iw ^  z b a w ie n n y m i  p r z y m io t a m i  bardzo korzystnie od zachwalanych często tak zwanych tabliczek na 
Lpiersi pate pectoral itd., ale przez to szczególniój odznaczają się od tych wyrobow, ze organa trawiące ł a t w o  j e  z n o n z ą , a po 
‘ długiem nawet użyciu swojem nie tworzą i nie pozostawiają uciążliwości żołądka, ani tćz kwasów zamulenia.

Jfpi^Jedyny sfcFad na I t r i l h Ó M  u t f h / j C f i l  B f t P t l ® § tudzież:
w b i a ł e j  u

. u. —
w i s t " ; : -

g .-.»5iss.,.‘e a r  U - .  ^  .
u Aułrsoj* GottwuMuL ' ' ' ■v-r<ł” "• 1 ‘nomł:',s ....J  . -a  „ ■  -

Dla zapobieżenia
omyłkom, pilnie 
zważać należy, że 

krystaliczne

Cukierki ziołowe 
D r .  Kocha

w p o d ł u ż n y  oh 
tylko pudełkach s} 
pakowane, a białe 
ich etykiety bru- 
n&tnem pismem 

drukowane, m*j}na 
sobi* powyższą 

pleosątkę.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

bar. 
par 

przes
0'*»w«.

329'” 93 
29 99 
28 89

staa el*p. 
podług 

Rsausaar*.

-f-16’7 
11 8 
11 8

wslgota.
pewlstrsa
wnglfdu*

39
74
76

kiarusok
1 aastfyal* wiatru

saohod.-połnd. silny 
,  średni

ssohodni .

**S*da■ uhmurumi
poohmuruo

ssaiasa «i*pła
gjaw'oka 

uup*wl«1rue*
w * i|gn  dui*

W  Ząrządzie Państwa BAYCZY
w obwodsie Wadowiokim, w powisoie Milówka o 3 mile od 

Żywe* poiolsnego, Jest (592-3)
drzew pomarańczowych i oytryno- 
w y o h  kilkunastoletnich owoc r o d z ą c y c h
s z tu k  * 0  każdego o«*m  po a»*»l0 prsystfpndj do a^yofa. 
Pooiowaś kolej w o 5 md sij, priato tran

sport nąbywa]^oy«n tyohln w  # g y stk ia  otron^ alatwi.

W  Drukarni «CKASU."
KM|dxea Drukarni, Anicni HetAer,


